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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy". 


Rewolucya chłopska w Rumunii. — Bitwa pod 
Gałaczem i pod Petrescn. — Chłopi pod Bukare- 
sztem. — Artyleryva otacza pałac królewski. — 
Rozbite rokowania ugodowe z Węgrami — prze- 
widywane przesilenia gabinetowe. — Proces Leon- 
tjewnr. — Bomba w Warszawie. — Walne zgro- 


madzenie Tow. technicznego. 


- aruga łyka w Rumi 


(Teiegr. „N. Reformy“ z dnia 27 marca). 


Chiopi pod Bukaresztem. 


Bukareszt. Według zgodnych doniesień z ró- 
żnych stron kraju, objętych ruchem chłopskim, 
sytuacya staje się coraz grożźniej- 
szą. Ruch band chłopskich rozlewa się coraz 
szerzej po Mołdawii i Wołuszczyźnie, 
przybierając rozmiary wielkiej rewolnucyi 
chłopskiej. 

Olbrzymie masy chłopów ciągną na Buka- 
reszt. — Zewnętrznych granic miasta strzeże 
16.000 wojska, wewnątrz skoncentrowano do 
obrony miasta i zamku królewskie- 
go. Obawiają się krwawego starcia, któreby 
miało straszne skutki. Przed pałacem królew- 
skim ustawiono artyleryę. Sytuacya z każdą 
godziną staje się coraz bardziej kryty- 
ezną. 


Krwawo starcie pod Gałaczem. 


Bukareszt. Podczas gdy z północnej Mołdawii 
donoszą o uspokajaniu się kraja, na po- 
tudnia Rumunii w Wołoszczyźnie rozruchy sze- 
rzyć się zaczynają z żywiołową siłą. Masy 
chłopstwa, zorganizowanego w wielotysięczne 
„bandy, uzbrojonego w rewolwery, widły i sie- 
kiery, tworzą już potężną armię, która, rozpro- 
szona na oddziały, szerzy po kraju zniszczenie, 
mord i pożogę. 

Pod Gałaczem przyszło do krwawego star- 
cia, które miało charakter regularnej bitwy. 
Około 3000 chłopów usiłowało wtargnąć do 
miasta. Wojsko zastąpiło im drogę, przyczem 
przyszło do starcia. Chłopi, uzbrojeni w re- 
wolwery, kosy i cepy, uderzyli na wojsko. 
Rozwinęła się formalna bitwa, która trwała do 
godz. 4 rano. Dopiero po nadejściu artyleryi 
chłopi ustąpiii. zostawiając na placu 60 za- 
bitych i około 300 rannych. 

Według innych doniesień cyfra 
chodzi 300 a rannych 800. 


Elta pod Petrescu. 


Bukareszt. Z miasta Petrescu donoszą o krwa- 
wej bitwie, jaką stoczyła banda chłopska, zło- 
żona z 2.000 ludzi, z wojskiem. Banda ta, pro- 
wadzona przez studentów, niosąc czerwone 
sztandary, wpadła do Petrescu, i zniszczyła 
pałac księcia Stirhy. Wysłane przeciw 
bandzie wojsko, gdy po trzechkrotnem wezwa- 
niu chłopi nie ustąpili, ale w dalszym ciągu 
rabować chcieli domy w mieście, ruszyło do 
ataku na bagnety, i dało 3 salwy, od któ- 
rych wielu chłopów zginęło. 

Banda w pierwszej chwili cofnęła się w po- 
płochu, ale niebawem skupiła się znowu i zwartą 
masą rzuciła się na wojsko. Żołnierzom 
zabrakło nabojów (!) i wskutek tego wojsko, 
nie mogąc strzelać, cofnęło się. 

Chłopi rozznchwałeni tem, rzucili się ze zdwo- 
joną zaciekłością do rabowania i ustąpili do- 
piero, gdy wojsku nadeszła odsiecz. 
Żołnierze dali tym razem 6 salw, które wywo- 
łały olbrzymi popłoch. Kilkunastu chło- 
pów padło trmpem na placu. Ze strony 
wojska padło 7 ludzi 


W powiecie Roman. 


Bukareszt. Bardzo poważną jest sytnacya 
w powiecie Roman, gdzie niebezpieczeństwo 
z każdą godziną wzrasta. Bandy chłopskie zni- 
szczyły kilkadziesiąt dworów i spaliły całe 
osady i folwarki. 

Major Gó rski(?), który na czele oddziału 
wystąpił przeciw bandom, został ciężko 
raniony w starciu. Dwaj żołnierze zo- 
Stali zastrzeleni 


Położenie w Nioldawii. 


Czerniowce. Odsyłanie zbiegów z Ic- 
kan z powrotem do Rumunii postępuje na- 
przód. W poniedziałek wysłano 200 osób. Poło- 
żenie jest nieco spokojniejszem. (W 
Mołdawii nie w Wołoszczyźnie. Przyp. red.) — 
W Michajleny panuje zupełny spokój. 
Obeczność żandarmów w Sinout okazała się 
zbyteczną i cofnięto ich. 


Interesa austryackie zagrożone. 


Berno morawskie. Izba handlowa uchwaliła 
ze względu na wielkie szkody wynikające dla 
Anstryi z rozruchów Rumunii zwrócić się do 
ministerstwa handlu i ministerstwa spraw ze- 
wnętrznych z prośbą o interwencyą celem przy- 
wrócenia normalnych stosunków w Rumunii. 


1 Rosyi i zaboru rowyjokiego. 


Z Warszawy donosi nam nasz korespon- 
dent (N.) pod datą 26 b. ma.: - | 

Wczoraj o godz. pół do 1 $. Kleiman, inka- 
sent domu handlowego R. Kriwicki, powracając 
z Banku handlowego z 300 rb., został napa- 
dnięty w sieni, wiodącej do kantoru, przez 


zabitych do- 


dwóch mężczyzn, z których jeden chwycił go 
za ręce, drugi przyłożył mu do skroni rewolwer 
i zażądał 300 rb. P. K. pieniądze oddał wraz 
z pngilaresem, w którym znajdował się pasz- 
port, Na prośbę jego o zwrot paszportu, ban- 
dyci powiedzieli mu, że jutro będzie mu odesła- 
ny, a tymczasem podawszy mu rękę, wręczyli 
na pamiątkę trzy kule remolwerowa, poczem 
najspokojniej odjechali doróżką. 

Wczoraj zapadł wyrok sądu polowego © na- 
pad na leśnika Majmeskuła we wsi Piotrów 
18 b. m. spełniony. Do odpowiedzialności po- 
ciągnięto 33-letniego Jana Olszewskiego, 
30-letniego Jana Salę, 26-letniego Tomasza 
Gawrońskiego i 23-letniego Stanisława 
Witkowskiego. Sąd wojenny, uznając win- 
nymi Olszewskiego, Witkowskiego i Gawroń- 
skiego, skazał ich na śmierć przez po- 
wieszenie. Sala został uniewinniony. 


Bomba © omszintch, 


(Tel. „N. Reformy“ z 27 marca). 


Warszawa. Na kantor warsztatów gminy ży- 
dowskiej na Grzybowie popełniono dziś zb ro- 
dniczy napad. 

Kilku bandytów wtarenęło do kancelaryi dy- 
rektora domagając się pieniędzy. Gdy ten usi- 
łował zaalarmować personal służbowy, bandyci 
rzucili bombę, która eksplodowała ze strasznym 
skutkiem. 

Dyrektor Muszkat został rozszarpany na 
miejscu, temu samemu losowi uległ stolarz O w- 
czarek. Rannych ośm osób. 

Całe biuro uległo zupełnemu zniszczeniu. 

Warszawa. (Biuro kor.) Wczoraj po południu 
eksplodowała przy ulicy Grzybowskiej bomba, 
od wybuchu której zginęła jedna osoba, a kilka 
odniosło rany. Sprawcę aresztowano. Przypu- 
szczają, że zamierzonym był zamach na gene- 
rała żandarmeryi, który miał przechodzić ulicą. 

Warszawa. (B. kor.). Ośm osób napadło na 
kasę żydowskiej gminy wyznaniowej i rzuciło 
bombę. Zginął kasyer i drnga jeszcze 
osoba. Kilka osób odniosło rany. — Spraweę 
aresztowano. 


DUMA. 

(Telegramy „N. Reformy“ z 27 marca). 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Duma obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad wnioskiem o 
zniesienie sądów polowych. Rozprawy mają bar- 
dzo żywy przebieg. Przychodzi do żywych kon- 
trowersyj między członkami lewiey'i prawicy. 
Prezydent kilkakrotnie dzwonił i wśród panu- 
jącej wrzawy zwracał się do deputowanych z 
prośbą, aby nie odstępowali od przedmiotu roz- 
praw. Wniosek o zamknięcie dyskusyi został 
odrzucony. 

Petersburg. Podczas rozprawy Dumy w dniu 
25 b. m. nad zniesieniem sądów polowych prze- 
mawiali między innymi także posłowie polscy 
Bułat i Nowodworski. 


Mowa Nowodworskiego. 


Petersburg, Na wczorajszem posiedzeniu w roz- 
prawach nad wnioskiem kadetów o zniesienie 
sądów polowych zabrał także głos w imieniu 
Koła polskiego warszawski poseł Nowodwor- 
ski. Mowca poparł wniosek i zaznaczył, że po- 
słowie polscy są w tym wniosku zainteresowa- 
ni, jako przedstawiciele kraju, który cały znaj- 
duje się w stanie wojennym, w którym wszę- 
dzie wykonywane są wyroki śmier- 
ci, wydawane przez te sądy. Sądy wojenno-po- 
lowe winny być zniesione niezwłocznie i bezpo- 
wrotnie. Dobrze mówili mowcy poprzedni, że 
istnienie sądów polowych niszczy w zasadzie 
nstrój państwowy. Mowca przytacza dwa 
wypadki w Łodzi iw Puławach, gdzie 
już po wykonaniu wyroków śmierci 
przekonano się o niewinności stra- 
conych. Jeżeli obrońcy sądów polowych mó- 
wią wprost: Tutaj nie ma sądu, a jest tylko 
środek walki, to sama ta obrona jest surowem 
potępieniem tych sądów. W imię zasady, że 
gwałt rodzi gwałt, a jedvnie sprawiedliwość 
zdolna jest rodzić sprawiedliwość, nie można 
nie znieść sądów wojenne-polowvch. Niechajże 
one znikną z powierzchni ziemi. (Oklaski w cen- 
trum i w części lewicy). 


Mowa Brłata, 


Petersburg. Wśród mowców za wnioskiem o 
zniesienie sądów polowych zwrócił uwagę po- 
seł Bułat, zgrapy pracy, poseł suwalski, któ- 
ry w imieniu związku włościańskiego grupy 
pracy przyłączył się do wniosku o zniesienie 
sądów połowych, uważając, że sądy polowe — 
jest to tylko jeden szczególik powszechnego roz- 
boju. 

Prezes dzwoni, surowo nawołując mowcę 
do porządku. 

Bułat w dalszym ciągu porusza sprawę sta- 
nów wyjątkowych. 

Prezes zwraca mu uwagę, aby mówił tylko 
o sprawie obecnie roztrząsanej. 

Bułat ciągnie: Do was zwracam się, przed- 
stawiciele Związku narodu rosyjskiego, przyta- 
czając wam listę prawdziwych Rosyan: w Wil- 
nie — Freze, w Petersburgu — Launitz i Klei- 
gels, w kraju nadamurskim — Unterberger i 
w Odessie — Kaulbars. 

Prezes czyni uwagę mowcy, 28 wszystkie 
osoby wymienione są poddanymi rosyjskimi, 
(Oklaski w centrum i na prawicy). 

Bułat kończy: Wyrażam swoją radość z po- 


wodu, że ci poddani rosyjscy nie noszą nazwisk 
rosyjskich. (Oklaski na lewicy). 


Mowa Krnszewana. 


Petersburg. Podczas rozpraw Dumy w dniu 
25 b.m. nad sądami polowemi rzekł Krausz e- 
wan: 

„Wyrazono tu przekonanie, że nie znajdzie 
się poseł, któryby stanął w obronie sądów po- 
lowych, nikt jednak nie zaproponował, ażeby 
zwrócić się do tych szaleńców, którzy spowo- 
dowali stosowanie tych sądów. Przedtem, nim 
zerwie łańcuch, który przeszkadza szaleńcom 
przeiewać krew, Dursa powinna wyrazić potę- 
pienie dla niegodziwości, dla których niema 
nazwy w języku lndzkim. Wrzenie w naszym 


kraju obecnie przerznciło się w obce strony, a 
kadeci nie postarali się o scharakteryzowanie 


położenia rewolucji. 

„Popieram wniosek zniesienia sądów polo- 
wych, gdyż włościanie sami będą wie- 
dzieli, co im należy czynić“ (Hałas na 
lewiey, niektórzy posłowie klaszczą). A 


Oświadczenie Stołypina. 


Petersburg. (Pet. ag. tel). Po ukończeniu 


dyskusyi zabrał głos prezydent ministrów $to- 
ły pin i oświadczył, że ustawa o sądach polo- 
wych jest tylko prowizoryczną. Nie mówiąc już 


o formainosci, jest rzeczą jasną, że Duma ocze- 


kuje od rządu szczerej odpowiedzi. Otóż — po- 


wiedział minister — nie mogę wdawać się w po- 
lemikę z doświadczonymi prawnikami, „jak Ma- 
klakow*, ale muszę powiedzieć, że jeżeli kraj 
znajduje się w niebezpieczeństwie, to muszę 
użyć całkiem wyjątkowych i ostrych środków. 
Nie ma ustawodawstwa, któreby rządowi zaka- 
zało opuścić drogę normalną, skoro organizm 
państwowy jest zachwiany. Są to niemiłe chwile 
w życiu państwa, jeżeli konieczność zmusza do 
tego, iż trzeba wybierać między teoryami a nie- 
bezpieczeństwem ojczyzny. Prowizoryczne zarzą- 
dzenia, jak ustawa o sądach polowych, nie mo- 
gą mieć charakteru trwałych instytucyj. Muszą 
vne powstrzymać zbrodnie. Ja mogę ustąpić, ale 
przez to [rząd bez nadzwyczajnych zarządzeń 
nie utrzyma pokoju. Następnie odczytywał mow- 
ca rezolucye uchwalone na kongresach socyali- 
stów 1 rewolucyonistów. 

Petersburg. Wczoraj wieczorem po ukończe- 
niu dyskusyi o sądach polowych, prezydent mi- 
nistrów Stołypin udał się do Carskiego Sioła, 
gdzie został przyjęty naspółgodzinnej audyencyi 
Dzisiaj oczekują oświadczenia rządu. 


Panama czynownicza. 


Petersburg. W zarządzie głównym rolnictwa 
wykryto sprzeniewierzenie na milion 
rubli z górą. 


Ńiachiny piekielna Wiitego. 
Petersburg. Wyjaśnia się, że machiny pie- 
kielne w mieszkaniu Wittego umieściła czar- 
na sotnia. 


Równouprawnienie kobiat. 


Petersburg. Ministerstwo oświaty pozwoliło 
kobietom zdawać egzamin dojrzałości na równi 
z mężczyznami. 


Napady na pociągi. 

Petersburg. Zamaskowani sprawcy napadli koło 
Charkowa na pociąg osobowy, w którym znaj- 
dowało się także wojsko. Zabrali oni 10 prze- 
syłek. 

Na stacyi Murow 20 zamaskowanych ludzi 
napadło na personal kolejowy i poraniło go, 
poczem zrabowało 6000 rb. 


Wybory do Sejmu Hnlandzkiego. 


Heisingfors. Przy wyborach do Sejmu fin- 
landzkiego oddano ogółem 293.000 głosów na 
socyalistów, 212.000 na  surmerytańczyków, 
104.000 na młodofińską partyę, 97.000 na szwedz- 
ką partyę ludową i 40.000 na agraryuszów. 


Wizyta eskadry rosyjskiej. 
Londyn. Na zaproszenie króla Edwarda przy- 
będzie tutaj 120 oficerów i marynarzy rosyj- 
skiej eskaury, bawiącej obecnie w Portsmouth. 


proces Leontieany, 


(Telegram N. Reformy). 


Thun, 27 marca, Na dzisiejszej rozprawie są- 
dowej zjawił się ojciec oskarżonej, generat 
Leontjew. 4 

Oskarżona odmawia wszelkich wyjaśnień 
co do wspólników zamachu i co do swego życia 
prywatnego. Przyznaje, że zabiła Mół- 
lera, dając doń 7 strzałów, poczem mówi: 

„Prawdą jest, że przyłączyłam się do partyi 
rewolucyjnej rosyjskiej] i że wstąpiłam do orga- 
nizacyi bojowej. Jako członek tej partyi wyko- 
nałam wyrok śmierci, wydany przez partyę na 
ministra Durnowa. 

„Durnowo został zasądzony za liczne mor- 
derstwa i zbrodnie, jakie popełnił na narodzie 
rosyjskim. Zamordowanie Miillera było rezulta- 
tem omyłki. Durnowo był złym duchem Rosyi, 
sprawcą jej nieszczęść, inicyatorem pogromów, 
uosobieniem ducha reakcyi. Jako taki musiał 
być skazany na śmierć.* 

Po przesłuchaniu oskarżonej, odczytano pro- 
tokół zeznań Durnowa. z którego wyni- 
ka, że nigdy nie był w Interlaken pod fałszy- 
wem nazwiskiem. 

Przewodniczący (do oskarżonej): Czy 
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pani wie, że pani zamordowała obcego, niewin- 
nego człowieka? 

Oskarżona: Wiem o tem. Nie miałam za- 
miara go zamordować. Nie mogę atoli jako 
rewolucyonistka ubolewać nad tem, że 
zabiłam człowieka, należącego do społeczeństwa 
kapitalistyczno-burżnazyjnego. 

Następnie przesłuchano cały szereg świad- 
ków. W pierwszym rzędzie koleżanki Peontje- 
wny z uniwersytetu w Lozannie Zeznają one, 
że Leontjewna była wprawdzie egzaltowaną, 
ale ma charakter szlachetny i jest osobą do- 
brą. 

Opowiada dalej oskarżona, że Durnowo na- 
wet w sferach najwyższych był przedmiotem 
pogardy. Car Aleksander III na jednym z a- 
któw, przedłożonych mu przez Durnowa do pod- 
pisu, zrobił własnoręcznie uwagę: „Precz z 
tą świnią — precz z tą kanalią!* — 
Faktem jest udowodnionym, że Durnowo orga- 
nizował czarne sotnie i pogromy. . 

Koleżanki zeznają dalej, że po powrocie z 
Petersburga zauważyły znaczną zmianę w uspo- 
sobienin oskarżonej. Była jeszcze więcej zde- 
nerwowanę i egzaltowamą jak dawniej. Gdy jej 
zwracały uwagę, że z powodu udziału w kon- 
spiracyach rewolucyjnych, naraża stanowisko 
ojca swego, generała, odpowiedziała: 

— Eh! co mi tam! Po jednej stronie stoi 30 
milionów Rosyan. po drugiej mój ojciec — wy- 
bór chyba nie trudny. 

Świadek panna Bourchon, modystka z In- 
teriaken zeznaje, że widziała Leontjewnę na 
kilka godzin przed zamachem. gdyż przyniosła 
jej nowy kostyum. Nie zauważyła w niej żadnej 
zmiany ani podniecenia. 


Rycerski sędzia śledczy. 


Przewodniczący zarządził następnie przesłu- 
chanie oskarżonej i świadków na szczegóły to- 
warzyszące jej badaniu przez sędziego śledcze- 
go Lauerera i zachowaniu się tegoż względem 
oskarżonej. 

Oskarżona zeznaje, że sędzia śledczy Tane- 
rer nakazał ją odłotografować f wobec żoł- 
nierzy sam zdzierał z niej nbranie 
i szarpał ją, a gdy się broniła, kazał ją żołnie- 
rzom przytrzymać i przy pomocy kobiety wię- 
ziennej zdjął z niej suknie. Podczas szamota- 
nia się oskarżona plunęła mu w twarz, a wte- 
dy Lauerer chwycił ją za gardło i du- 
sił. 

Zeznania żołnierzy Barta i Fortingera, acz- 
kolwiek miezupełnie jasne i zgodne,  stwier- 
dzają jednak, że oskarżona mówi pra- 
wdę 


Przewodniczący: Z zeznań tych wy- 
nika istotnie, że sędzia śledczy postąpił bru- 
talnie i niewłaściwie. 

Z dalszych zeznań Świadków potwierdziło 
się, że oskarżona przez kilka dni nie przyjmo- 
wała pokarmów, pragnąc w ten sposób wywal- 
czyć sobie lepsze obchodzenie się ż nią w wię- 
zieniu. Lekarz, który ją po tej próbie głodo- 
wej oglądał, znalazł na jej ciele plamy. 

Pytana o szczegóły tego teroru więziennego, 


oskarżona zeznaje, że obchodzono się z nią źle, 
że jej odebrano nawet biblię, aby nie mogła 
czytać, że jej dano odzież więzienną i dopiero 
później na skutek ciągłego upominania się zwró- 


cono jej własne jej suknie. 

Wezwany następnie jako świadek sędzia 
śledczy Trauerer, na zapytania przewodni- 
czącego co ma do powiedzenia na zarznty, pod- 
niesione przeciw sobie przez oskarżoną, ze- 
znaje chwiejnie i w znacznej części potwier- 
dza wszystkie przytoczone wyżej fakta. 

Przewodniczący: Ależ to dziwne, że w 
aktach i protokołach pan o tem nic nie wspo- 
mniałeś! 

Czy pan zarządziłeś, aby oskarżoną żołnierze 
trzymali? 

Świadek milczy. 

Przew.: Czy prawdą jest, że pan oskarżoną 
chwyciłeś za gardło i dusiłeś? 

5wiadek: Jestem człowiekiem żonatym 
i mam dorosłe córki, — to wystarczy, aby mi 
uwierzyć, że nie mogłem nic podobnego uczy- 
nić. (Smiech wśród publiczności). 

Przew.: Oskarżona zeznała tutaj, że panu 
plunęła w twarz! 

Świadek: Nic o tem nie wiem. 

Wynikiem tego przesłuchania i odpowiedzi 
było, że trybunał uchwalił wdrożyć śledz- 
two przeciw Lauererowi o nadużycie 
władzy urzędowej. 

Thun. Wyrok w procesie Leontjewnej za- 
padnie prawdopodobnie dzisiaj. Prokurator i 
zastępca strony domagali się ukarania Leon- 
tjewnej za morderstwo, a nie zabójstwo bez za- 
miarn. 


Teletoniczne I telegrniiczne 
windomości „nowej Reformy“ 


z dnia 27 marca. 


Rozbita ugoda. 


Budapeszt. Jeden z wieczornych dzienników 
donosi, że rokowania ugodowe są zupełnie roz- 
bite. Nie tylko o długoterminowej, ale nawet o 
krótkoterminowej ugodzie nie ma 
już mowy. 

Niespodziewany ten zwrot w rokowaniach 
wywołał wielkie zakłopotanie u rządu austrya- 
ckiego. 

„Upadek obu rządów zdaje się być nieunik- 
nionym. 

„W kołach dworskich starają się przeBile- 
nie odroczć do lata, 


Polepszenie plac służby pocztowej. 

Wiedeń. Jak się dowiadujemy, dzisiaj pojawi 
się rozporządzenie ministerstwa handlu w spra- 
wie uregulowania stosunków służbowych roz- 
maitych kategoryj sług pocztowych. 


Strajki w Wiedniu. 

Wiedeń. Strajknjący pomocnicy piekarscy od- 
byli wczoraj zgromadzenie, na którem wszyscy 
mowcy przemawiali za wytrwaniem w 
strajku. Po zgromadzeniu urządzili oni po- 
chód demonstracyjny w X-tej dzielnicy. Poli- 
cya nia dozwoliła na przejście pochodn do 
dzielnie wewnetrznych. Nie przyszło do żadnego 
wypadku. 

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyły się ro- 
kowania ze strajkującymi krawcami damskimi. 
Przyszło do zbliżenia i strajk prawdopodobnie 
we czwartek będzie ukończony. 


Zabnrzenła w Maroku. 


Tanger. Podług wiadomości z Casa Bianca, 
zauważyć można wśród ludności żywą agitacyę. 
Podnoszą się znowu twierdzenia, że przybycie 
francusko-hiszpańskiej połicyi będzie sygnałem 
do pogromu Europejczyków. Wojska sułtańskie 
są niepewne. 

Londyn. „Times* donosi z Tangeru, że bawił 
tam przez cały dzień jeden z morderców 
Francuza Carboniera. Władze wiedziały 
o tem, lecz nie aresztowały go. 

Paryż. Izba obradowała nad sprawą zumordo- 
wania lekarza Manuchampa. Dep. Chaussier 
domagał się, aby Francja wylądowała wojska 
w Maroku. Dep. Dnbiev domagał się również 
energicznych środków przeciw Marokn. Minister 
spraw zagranicznych Pichon oświadczył, ża 
Udża będzie niczwłocznie obsadzoną, a Fran- . 
cya domagać sią będzie odszkodowania, oraz 
gwarancyi bezpieczeństwa dła francuskich oby- 
wateli. Francya nie uprawia polityki zaborczej, 
lecz musi chronić swoich obywateli. Tzba przy- 
jęła jednomyślnie porządek dzienny, wyrażający 
zaufanie dła rządu. 


Zajęcie Udży. 


Paryż. Minister spraw zagranicznych Pichon 
oświadczył wobec pewnego dziennikarza, że 
Francya zatrzyma tak długo Udżę, dopóki nie 
otrzyma zadośćuczynienia za zamachy na oby- 
wateli francuskich. Minister wojny Piquart 
wydal już stosowne zarządzenie dla obsadzenia 
Udży. 

Paryż. (Ag. Havasa). Rząd francuski polecił 
zastępcom dyplomatycznym Francyi aby mo- 
carstwa. które podpisały traktat w Algeciras, 
zawiadomili o uchwale francuskiej rady mini- 
strów w sprawie prowizorycznego obsadzenia 
Udży. 

Londyn. „Evening Standard* donosi z Tan- 
geru, że Udża została wczoraj obsadzona przez 
wojska francuskie pod wodzą Tuiautey. : 


Bulgarya przeciw anarchistom. 


Sofia. Sobranie uchwali ustawe przeciw anar- 
chistom i tym osobom, które dokonują zama- 
chów na osobistości. Jutro nastąpi zamknięcie 
nadzwyczajnej sesyi sobrania. 


Przypadok kolejowy. 


Budapeszt Koło stacyi Bedrecż—Hasi 
wykoleił się pociąg z niewiadomej przyczyny. 
Palacz odniósł ciężkie rany i wkrótce u- 
marłŁ Z podróżnych nikt nie doznał uszko- 
dzeń. 


1 Towarzystwa technicznego. 


Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło 21 
marca, a później 25 b. m. pierwsze doroczne wal- 
ne zgromadzenie członków we własnym budynku. 
Licznemu zebraniu przewodniczył prezes prot. 
Steingraber. Sprawozdanie roczne, rozesłane 
członkom na parę dni przed zdromadzeniem, przy- 
jęto bez czytania do zatwierdzającej wiadomości, 
Sprawozdania to, zbyt może jak na tak poważne i 
pokaźne Towarzrstwo, lakoniczne, wskazuje, że w 
roku 1906 urządzono 21 odczytów z rozmaitych 
dziedzin naukowych, a przedewszystkiem zawo- 
dowych. Odbyły się dalej trzy wspólne wycieczki, 
w celach naukowych. Towarzystwo wydawało wspa: 
niała i cieszące się też wielkiem uznaniem w ko- 
łach technicznych czasopismo „Architekt*; wyda- 
wnietwo to zarówno pod względem redakcyjnym, 
jak | kasowym rozwijało się coraz lepiej. Urządzo- 
no następnie nieustającą wystawę budowlaną w u- 
bikacyach parterowych wlasnego budynku, wystawę 
licznie zwiedzaną przez szerokie koła publiczności, 
a ułatwiającą stosunki między producentami a od- 
biorcami. Punktem zwrotnym w rozwoju Towarzy- 
stwa jest wybudowanie własnego domn, przy ulicy 
Straszewśkiego. Zarząd Towarzystwa zajmował się 
licznemi sprawami, dotyczącemi stanowiska zawo- 
dowego techników, odbywając 21 posiedzeń, poświę- 
conych sprawom administracyjnym. Do Towsrzy- 
stwa należy 342 członków, z czego 178 miejsco- 
wych. Wreszcie sprawozdanie kończy się wspomnie- 
niem zmarłych członków. 

Sprawozdanie kasowe Tow., sprawozdanie z wyd, 
„Architekta* i budowy domu przedstawił referent 
komisyi kontrolującej inżynier p. Rolle, Obrót ka- 
sowy wydawnictwa „Architekta* wynosił 32.000 
koron, zaś obrót funduszów Tow. 16.500 koron. 
Koszta budowy doma wynosiły 105.000 koron, a 
o energii i przedsiębiorczości, a również i o ofiar- 
ności członków Tow. świadczy wymownie fakt, że 
do bndowy przystąpiono, mając własnych funduszów 
zaledwie 4.000 koron. Wyczerpujące sprawozdanie 
kasowe zakończył inż Rolle przedstawieniem bu- 
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dżetu na rok 1907, przewidując obrót kasowy w po- 


ważnej wysokości 45.000 koron. 


Nad sprawozdaniem rozwinęła się ożywiona i 
długa dysknsya, w której mowey wyrażali zadowo- 
lenie z powodu tak świetnego rozwoju Towarzy- 
stwa i słowa uznania dła energicznej i pełnej po- 


święcenia pracy ustępującego Zarządu. 


Przedstawienie rachunków budowy domu dało 


asumpt zebranym do urządzenia gorącej owacyi 


twórcy domu Towarzystwa, prof. Odrzywolskiemu. 
Serdeczne przemówienie przewodn. Tow. prof. Stein- 
grabera, wyrażające podziękowanie prof. Odrzywol- 
skiemn, przyjęli zebrani hucznemi oklaskami i okrzy- 


kami. 


Przystąpiono następnie do wyborów. Przez akla- 
macyę wybrano ponownie prezesem prof. Steingra- 


bera, a zastępcą prezesa prof. Sikorskiego. Do wy- 
działa weszli: pp. Alberti Stanisław, prof. szkoły 
przemysłowej, Ciesielski Roman, kandydat budo- 
wlany, Grabowski Julian, kandydat budowlany, Ka- 
czmarski Władysław, budowniczy, Kłeczek Andrzej, 
inżynier magistratu krakowskiego, Krzyżanowski 
Wacław, kandydat budowlany, Niedzielski Tadeusz, 
Inżynier magistratu. Nitsch Leonard, inżynier i 
przedsiębiorca, Ordyński Tadeusz, inżynier gazo- 
wni miejskiej, Ramza Jacek, inżynier wodociągu 
miejskiego, Rykała Karol, inżynier budowy dróg 
wodnych, Śmiałowski Eustachy, emerytowany in- 
żynier magistratu, Weinert Rudolf, inżynier kole- 
jowy, i Żeleński Gabryel Stanisław, właściciel fa- 
bryki witrażów. Do komisyi kontrolującej wybrani 
zostali: pp. Chmurski Anastazy, Kallay Fryderyk, 
Kaurnikowski Teofil, Morawski Bolesław i Rolle Ka- 
tol. 

Za zasłagi dla Towarzystwa nadano godność ho- 


norowego sekretarza p. inżynierowi Śmiałowskiemu, 


który przez lar 15 obowiązki te z wielką gorli- 
wością i pożytkiem dla Towarzystwa sprawował. 

Po zgromadzeniu tak we czwartek, jak i w po- 
niedziałek, odbyło się zebranie towarzyskie człon- 
ków. Do koiacyi, urządzonej wykwintnie przez fir- 
mę Aksmana, zasiadło kilkadziesiąt osób. Swobo- 
dna pogawędka przeciągnęła się do późnej nocy. 
Poruszono w niej nietylko sprawy Towarzystwa i 
sawodowe, ale też i ogólne. 


delegacyi wiedeńskiej kilku techników, a to ze 
względu na interes kraju. 


Kronika. 


Dziś: 


Kraków, środa 27 marca, 
Kałendarzyk kościelny: Jana Damasc. 
i Lidyi. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
ałońca o godz. 6 min. 29, zachód o godz. 6 min. 1; 
długość dnia godz. 12 minut 39. 


Teatr miejski w Krakowie: 
północy* (popularne). 

Odczyty publiczne: W uniwersytecie lu- 
dowym p. Kiernika p. t. „Poglądy na rozwój istot 
tywych*, o pół do 8 wiecz. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie: P. Polze- 
niusza p. t. „Chemia życia codziennego“ (ostatni 
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4. m m 
Wzierzżawa II 
W jednem z pierwszorzędnych miast 


Galicyi zachodniej, jest do wydzierża- 
wienia wzorowo urządzona drukarnia, 


Między innemi oma- 
wiano sprawę wyborów i konieczność wysłania do 


wykład z obrazami ówietinemi), w auli szkoły real- 
nej, o 6 wiecz. 

Z Towarzystw: Walne zebranie „Koła arty- 
styczno-literackiego* o godz. 7 wieczór. 

Walne zebranie „Czytelni dla kobiet“ o godz. 
6 wieczór. 


Repertuar teatru lwowskiego: 
We środę 27 b. m.: „Zygfryd“, opera Wagnera, 
(Ostatni gościnny występ Al. Bandrowskiego). 


Telefon w Krakowie. Komitet wykonawczy 
wiecu abonentów telefonicznych, jaki odbył się 
w dniu 25 lutego b. r. w Krakowie, przysłał nam 
drukowany egzemplarz petycyi, wniesionej do mi- 
nisterstwa handlu w sprawie telefonów. Postuiaty, 
wyrażone przez wiec a ujęte w petycyi, znane są 
naszym czytelnikom ze sprawozdania wiecu. — Tu 
przypominamy tylko, że żądania ogółu abonentów 
telefonów w Krakowie odnoszą się do: 1) wydzielenia 
miasta Białej z sieci telefonów Śląskich, a włącze- 
nia go do sieci galicyjskiej; 2) utworzenia w Kra- 
kowie samodzielnej dyrekcyi poczt, telegrafów i te- 
lefonów. 

Komitet wykonawczy wiecu, umotywowawszy 
w swej petecyi ten postulat bardzo gruntownie, 
wnosi, by do czasn, gdy postulat ten zupełnie uspra- 
wiedliwiony, nie będzie spełniony, jak najrychłej 
atrybucye tutejszego naczelnictwa poczty i telegra- 
fu rozszerzyć. W szczególności zaś winny być spra- 
wy abonentów telefonn co do tworzenia nowych, 
przenoszenia już istniejących stacyj telefonicznych, 
tudzież zażaleń natury lokalnej, tu na miejsou 
w Krakowie i tu z możliwym pośpiechem zała- 
twiane. 

Ustęp petycyi, traktujący o stosunkach w kra- 
kowskiej stacyi telefonicznej, jako bardzo charak- 
terystyczny, a bardzo wymowny i najzupełniej słu- 
szny, przytaczamy dosłownie. Ustęp ten brzmi: 

„W końcu podnieść musimy powszechne 
nieustające żale na funkcyonowanie 
tutetszej centralnej Btacyi telefonicznej, urągające 
wprost wszelkim pojąciom o pożytku, płynącym z 
posługiwania się tak kosztownym przyrządem, ja- 
kim. jest telefon. Żale te szczegółowo wywodzić, 
rzecz zbyteczna — zaznaczamy tylko, że z powo- 
du częstych omyłek i przeszkód w łączeniu, cie r- 
pliwość abonentów narażona jest na 
nadludzką próbę. Telefon traci racyę swego 
istnienia, jeżeli przy aparacie telefonicznym trze- 
ba stać bez końca, sprzeczać się i iry- 
tować, by wreszcie obierając najpraktyczniejszą 
i najkrótszą drogę porozumienia, dorożką uda- 
wać się do abonenta, zamiast używać telefo- 
nu. Wszelkie skargi i zażalenia nle odnoszą 
najmniejszego skutku. Abonentom stale od- 
powiada się, że „trudne stosunki pomieszczenia 
stacyi uniemożliwiają lepszą obsługę“, a na racha- 
nek tych warunków, kładzie się spokojnie wszyst- 
kie braki i przechodzącą wszelką miarę cierpliwo- 
ści i wyrozumiałości lndzkiej, niedbałość ob- 
sługi telefonów w Krakowie. 

W końcu komitet wyrażając obawę z powodu 
krążących pogłosek o zaniechaniu przez rząd bu- 
dowy telefonów antomatycznych, wzywa w swej 
petycyi ministerynm o przyspieszenie budowy nò- 
wej centrali i wyjaśnienie jaką Kraków otrzyma 
ostatecznie centralę: automatyczną czy zwykłą, aby 
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naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 
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donieść o tem abonentom, którzy obecnie z sieci 
telefonicznej mają minimałną Korzyść. 

Petycyę tę jak wiadomo podpisało przeszło 300 
abonentów talefonicznych. 

W teatrze miejskim odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 15 kwietnia b. Tẹ, „Uroczysty wieczór 
ku czci Kraslńskiego", przy współudziale wybi- 
tnych sił artystycznych łwowskich, warszawskich J 
miejscowych, jakotaż młodzieży szkół średnich i 
słachaczów uniwersytetu Jagiellońskiego, na do- 
chód kolonii wakacyjnej w Porerabie*Wtolkiej pod 
Maszaną Dolną. Bilety nabywuć można u sekreta- 
rza „Towarzystwa kolonij wakacyjnych dła uczniów 
gimnazyów i szkół realnych“, w lokalu redakcył 
„Czasa* (ulica áw. Tomasza l. 32), codziennie, z 
wyjątkiem świąt i niedziel, od godz. 5 do 8 wio- 
czorem. 

Z Czytelni dla kobiet. W środą 27 marca o 
godz. 6 wieczorem (w lokalu przy ul, Szewskiej 19) 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Czytelni dla kobiet. Przedmiotem obrad będzie 
zmiana kilku paragrafów statutu I zmiana nazwy 
stowarzyszeńia, Zarząd uprasza o liczny udział 
członków i gości w tak ważnych dla stowarzysze- 
nia kwestyach, W razie niedostatecznej liczby 
członków uchwały powzięte na zgromadzenia, które 
odbędzie się o godzinie 7, będą obowiązujące dla 
wszystkich. 

Koło akad. T. S.L. w Krakowie zabrało kwotę 
16 koron do dwóch puszek nr. I i IV, podczae 
obchodu 113-letvicj rocznicy przysięgi Tadensza 
Kościoszki, za co składa ofiarodawcom serdęczno 
„Bóg zapłać”. 

Tarnów, 24 b. m. (Posiedzenie Rady miejskiej). 
Z końcem ubiegłego tygodnia odbyło sią posiedze- 
nie Rady miejskiej pod przewodnictwom burmistrza 
dra Tortila. Bormistrz odpowiedział na interpela- 
cyę dra Rappaporta, że magistrat przeznacza próżny 
budynek magazynowy policyjny na salę dla urzą- 
dzenia zgromadzeń publicznych; nadto odpowiada 
burmistrz ma jatorpelacyę dyr. Trochanowskiego 
i Szatki. Następnie uchwalono subwencyę dla wy- 
stawy przyrodniczo-lekarskiej i higiebicznej we Lwo- 
wie w kwocie 100 koron, poczem przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie magistrata o ujemnym wy- 
nika konkursu na policyantów. Wybrano p. Sokal- 
skiego I Rogoyskicgo do komisyi ubogich, obsadzo- 
no na tajnem posiedzenia posadę praktykanta kon- 
ceptowego w osobie p. Herolda i załatwiono 
szoreg spraw bieżących. Dla służby miejskiej, ja- 
koteż dla ubogich uchwalono datek świętalny w kwo- 
cie 600 kor, dia Stowarzyszenia przemysłowego 
stolarzy na koszta urządzenia korsa datek w kwo- 
cie 100 kor., dla Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania z r. 1863 50 kor., tudzież 
dla Towarzystwa opieki nad młodzicżą szkół śre- 
dnich datek w kwocie 30 kor. Następnie inżynier 
hydrotechnik Matakiewicz złożył sprawozdanie 
z dotychczasowych robót wodociągowych i zapro- 
ponował imieniem magistratu utworzenie poeady 
inżyniera-pomocniczego na jeden rok z płacą 200 
do 300 koron miesięcznie. Nad wnioskiem powyż- 
szym wywiązała się dłaższa dyskusya, w trakcie 
której p. Schwanenfeld postawił wniosek o połącze- 
nio biura kanslizacyjnego Z biurem wodociągowem, 
P. Matakiewicz oświadczył, Że z pomocniczym inży- 
nierem przy pracy koło wodociągów nio byłby 
w stanie urządzić i przeprowadzić kanallzacyi mia- 


Na Świętatj 


Największy wybór 


sta. Woboc tego oświadczenia prayjęto wniosek ma- 
gistrała co do utworzenia posady pomacniezego 
inżyniera dla spraw wodociągowych. Równocześnie 
polecono magistratowi sprawą utworzenia biura ka- 
nalizacyjnego. 

Pomysiowość fiskalizmu. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że kilka przedsiębiorstw, uczestniczących 
w binrze obrachunkowem, skartelowanych anustrya- 
ckich przedsiębiorstw górniczych, otrzymało nakaz 
zapłacenia podatku zarobkowego, przypisanego temu 
blurowi, i to od roku 1898. Podatek ten, wedłag 
„Fremdenbłatta*, dochodzi do 6 1 pół miliona, — 
Przelsiębiorstwa te zwróciły się do władz podat- 
kowych z przedstawioniem, że biaro obrachunkowe 
nie jest wcale przedsięblorstwem, mająccm na celu 
zarobkowanie, lecz słaży jedynie dla celów kontroli 
i statystyki. Ostateczna decyzya władzy podatko- 
wej jeszcze nie nastąpiła. 


WIKTOR RYSZKOW. 


Jednemu szydła gołq.. 


Tłomaczył z rosyjskiego Józef Radwan. 


(Ciąg dajszy.) 

Nastały czasy nadzwyczaj przygnębiające. 
Przez całe trzy miesiące departament był bez 
głowy, bez dyrektora i nikt nie miał pojęcia, 
kto będzie mianowany na miejsce Dokładowa. 
Pełnił obowiązki Raportow; wszyscy byli jednak 
ż góry przekonani, że jego nie zamianają. On 
należał do rzędu tych ludzi, którzy kończą swą 
karyerę w gabinecia wice-dyrektora. Posada 
naczelnika stołu wakowała również. Wice-dy- 
rektor specyalnie forytował Woschodiaszczewa; 
młody człowiek mógł łatwo przeczytać z jego 
twarzy: „Co się pan ociągasz?! Teraz, kiedy 
jestem wice-dyrektorem i dyrektorem, łatwo 
mogą wykonać twoje pragnienia.. lecz drugi 
krok następuje po pierwszym, zrób pan pierwszy, 
a ja wtedy uczynię drogi*.. Słowem, sytnacya 
była nadzwyczaj naprężona, 

Tymczasem Mimoczce prywatnej „znudziło 
się czekać“, prosiła jaż rodziców, aby wydali 
ją za Pola, nie czekając nominacyi, i rodzice 
zgodzili się na to, Bo, proszę państwa, jak się 
ta nie zgodzić? Po śmierci dziadka Dokładowa 
fadzieje na prędki awans Pola znikły. Oprócz 
tego kiedyś Pol, pod wrażeniem chwili, opowie- 
dział chytre zakusy swego wice-dyrektora... 
Rodzina Mimoczki trochę stchórzyła: konkurent 
mógł odpaść, 

Koniec końców Pol wniósł podanie o „pozwo- 
lenie zawarcia małżeństwa*. 

Bomba pękła. Wice-dyrektor zzieleniał ze 
złości, ale pozwolenia udzielił. 

„Dopóki ja będę wice-dyrektorem, ty nie zo- 
staniesz naczelnikiem stołu!* — pomyślał, pa- 
trząc ma Wchodiaszczewa z nicopisaną wście- 
kłością. „Wiem, wiem o tem“, pomyślał w du- 
szy Pol i mało co nie zapłakał. Urzędnicy u- 
mieją dobrze czytać z ocza swych zwierzni- 
ków. 

Na drugi dzień Raportow, spotkawszy się 
z Polem, podał mu tylko dwa palce, a w ty- 


im goi: m RĄK | 


w Krakowie, Rynek 34. 2 


Tzyste prawdziwe Winą Wegierskie 
erzeważnie z własnych winnic są 
zawsze w jednakowej dobroci, ta- 


aio w Magazynie Juiiusza Grossego 


powozy, na 


Sroda, 27 Marca 1907, 


dzień później zaledwie kiwnął mu głową na je- 
go ukłon, bez podania ręki, jak innym pomo- 
cnikom.. Na zajęcia wieczorne zapraszał do 
siebie teraz pomocnika naczelnika stołu Sztucz- 
kina... Odtąd Sztuczkin chodził z głową podnie- 
sioną do góry, Wchodiaszczew zaś z nosem spu- 
szczonym na kwintę... 

Wtem.. zawsze zdarzy się jakieś „wtem“. 
Wtem dyrektorem departamentn rodzinne-gospo- 
darczego mianowano młodego dygnitarza, byłego 
wojskowego, rzeczywistego radcę stana Wy- 
skoczkina. Pol był w siódmem niebie! Wyskocz- 
kin był rodzonym wujem jego narzeczonej „Mi- 
moczki prywatnej“... Tyle razy widział się i 
rozmawiał Pol z nowym dyrektorem u przy- 
szłych teściów.. Pol jednakże był człowiekiem 
taktownym i ostrożnym, diatego więc ani pary 
z ust nie puścił o tem w departamencie. Z jaką 
pogardą ukrytą spoglądał teraz na wice-dyre- 
ktora: „Teraz zobaczymy, kto mocniejszy... Za 
lat parę ja będę siedział w twoim gabinecie!“ 


„Pan Bóg zawsze błogosławi żonatym!*, śmie- 
jąc się, powtarzał słowa Raportowa. 
Nowy dyrektor obiął obowiązki. Po trzech 


tygodniach wice-dyrektor przedstawił raport 
w sprawie wakującej posady naczelnika stołu 
i zaraz zameldował, że na tę posadę rekomen- 
dować może tylko Sztuczkina, pomocnika na- 
czelnika stołu, urzędnika pracowitego, zdolnego 
i zupełnie zasługującego na awans, 

— Nie, kochany Siemionie Pietrowicza! — 
niespodzianie przerwał dyrektor. — Na pierw- 
szą znajomość.. Powiem więcej — zrobi mi pan 
olbrzymią przysługę, że pozwoli pan zamiano- 
wać mego kandydata.. Będę pann bardzo obo- 
wiązany!.. Wiem, wiem, że wszyscy urzędnicy, 
rekomendowani przez pana, okazali się praco- 
witymi i zdolnymi Doniesienjew, Soobszczenjew 
i Otnoszenjew.. To prawdziwa ozdoba naszego 
departamentu... A zresztą ja chcę zamianować 
człowieka, który, o ile słyszałem, również cie- 
szył się pańskiemi względami... 

— Czy mogę się zapytać o jego nazwisko? 

— Wchodiaszczew. Poznałem go n swojej 
siostry, z której córką się żeni.. Zupełnie się 
zgadzam z panem, że jest to młody człowiek 
nadzwyczaj miły i odpowiedni na to stanowi- 
sko.. Tak, tak, już tak być musi kochany pa- 
nie. Bądź paa łaskaw zaraz przygotować nomi- 
nacyę, abym ją dziś jeszcze podpisał... 

Wychodząc z gabinetu dyrektora Raportow 
spotkał Pola. Witając się z nim winszował mu 
„serdecznie* i ściskał rękę, jednocześnie je- 
dnakże pomyślał w duchu: „A to kanalia“... 

„Widzisz stary lisie, nie udała ci się sztucz- 
ka“! myślał Pol, dziękując równie serdecznie 
za „szczerego serca“ pochodzące życzenia Ra- 
portowa. (Dok. nast.) 


— Odpowiedziakog wsdchtor i. wyda 
Michał Konmopiński. 
Przy wrach i zabawach, przy składkach i zapach 
pamiętajmy 


dTowarzystoie „Szkoły ludonej" 


rzedpokój, kuchnia, 
3 pozei u mJ wz do 


wynajęcia od 1 kwietnia. 
Zielona 7, I p. na prawo. 


W przeciągu trzech miesiecy 


wyuczę każdego zasad języka niemmiecziego0. 


1350 4 5 
40 24 0 


w połączeniu z księgarnią, składem 
papieru, introligatornią i t. p. wraz 
z odpowiedniemi lokalnościami w miej- 
scu najcelniejszem. 1431 1 3 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“ pod 1431. 


Kamienica II pięt. 


w bardzo ładnem położeniu z ogródkiem 
(20017) jest zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomości udziela się A. K. 
poste restante Podgórze. 1089 11 12 


nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 


i na prowincji. 231 100 
R składany (Klapp- 
Marat fotógraficzny Camera) „Ideal“ 
na format 9><12 z uniwersalnym obje- 
ktywem Hiittinga f. 8 z przesłoną tęczo- 
wą (Irisblende), 6 kasetami i skórzaną 
torbą, prawie nowy, tanio do sprzedania. 
Oglądać można od 11—4 przy ul. Szew- 
skiej 6, I p, w pracowni złotniczej St. 
M. Kaszyczki. 220 11 0 


LALKI Wolska í 


W KRAKOWIE, największy wybór pięknych, prr k- 
tycznych I trwałych LALEK oraz klinika. 


Torty, mazurki, prze- 
kładańce, babki i inne 


wyroby 


poleca cukiernia 


W. NOWAK w Bochni. 


Przy zamówiach po nad 10 złr. opa- 
kawania nie liczy się. 1855 6 5 


Na święta! 


Mąkę najpiękniejszą, migdały, rodzynki, 
cykatę, skórki pomarańczowe, figi, dak- 
tyle do pieczywa, wanilię burbońska, 
orzechy włoskie i tureckie łuszczone, 
czekolady. kakao, marmolady morelowe 
i owocowe, kompoty. musztardy. 
Bakalie 
Malaga rodzynki, migdały w łup. dak- 
tyle marokańskie, winogrona hiszpańskie, 
figi deserowe, orzechy amerykańskie, 
owoce kandyzowanc. śliwki francuskie 
i bośniackie. 
Wielki wybór 
pomadek. cukierków 1 marcypanu do 
ubierania tortów. 
Andrnty 
pod torty, karlsbadzkie mniejsze, koszy- 
czki, muszle, tubki i wafle. 
Komiaki | 
francuskie i węgierskie, likiery 1 wódką 
w wielkin wyborze. 
Wina ' 
Karlowitzkie i Refosko, oraz francuskie 
i hiszpańskie kuracyjne. 

Owoce świeże i suszone, krajowe i za- 
graniczne oraz wszelkie delikatesy 
poleca po cenach bardzo umiarkowanych 

handel 1305 8 8 


Józejn Chicinka 


Kraków, Szewska 1. 2. 
dawniej ANTONI SIEKACZ. 
Zwracam uwagę na zmianę firmy! 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10 


Specytiność! 


ialki z prawdziwemi wło- 
sami do czesania, z bla- 
szanemi głowami i w kra- 
kowskich strojach, buciki. 
pończoszki, kapelusikiitp. 
w największym wyborze 
na składzie 241 2 £0 


Oficynlistu prywatny 


obeznany dokładnie z prowadzeniem 
gospodarstwa, jakoteż rutynowany ma- 
gazynier i kierownik fabryki cegieł 
i dachówek, poszukuje zaraz odpowie- 
dniej posady. Na żądanie może złożyć 
kaucję. 

Zgłoszenia pod 1368  przyjmaje 

Administracya „N. Reformy*. 1368 2 £ 


m a A, 

Władysław Pędziwiatr 
rubryka rolet i żaluzyj 106651 

w Erakowie, ulica Zwierzyniecka L £ 


Baranków i Pisanek oraz Sławnych 
Cukrów deserowych i kierbatników 
251 35 poleca 
Pierwsza Krakowska parowa Fabryka Czekolady 
i Cukrów deserowych Ą 
S. RYSZARD i Sp., dawniej NOWINSKI. 
Sklep główny Filia 
fe 


R dB i SSE ag R 


Zapalenie stawów, Nerwobole, 


Gościec ga zębów, Ból głowy - - - - 


asawa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 
i rozpowszechniony. 


Echtyormrrerntbhool 
Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy, Kli 
nik i Szpitali świadczą o skuteczności Ichtyomentholu, 
Ichtyomenthol do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach kra- 
kowskich, krajowych i zagranicznych. 

Cena I flaszki = 1 korona. 

Główny skład wysyłkowy: Laboratoryum chemiezne aptekarza 
EDELMANA w Bohorcdozanach. 

Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki, — 10 flaszek wysyła się franko (opłatnie) 
do każdej stacyi pocztowej za 10 koron. 


ME Ostrzega się usilnie przed pcjawiającemi się tn i ówdzie naśle- 
downictwami i uprasza się wyraźnie żądać Ichtyomentholu Edelmana w plom- 
bowanem opakowaniu 271 6 7 


Handel Stam. Mietusa 


ul. Szpitalna L. 19 (obok Teatru Miejskiego) 


poleca na madchodzące świeta 
wyłączną sprzedaż znakomitych 1230 6 6 


Tuchowskich szymek 


sj siekanych i krajanych 
Kieibas czysto wieprzowych. 


zyka rosyjskiego udziela lek- r szycie bielizny, 
Atruczycie] 27 sie aroro. Krawieczyzna, wzzerkie prze” 
(rowoderska 19, II piętro, oficyna na lewo. — | róbki — tanio przy ul. Krowoderskiej 1. 19, 
S$. P. 194 10 O |w oficynie, II piętro. 50 26 0 


Na GUINGC śluby, chrzty, 
wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
tępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chow 18, Telefon 336. 235 9 0 


- Ceglarz 


kwalifikowany, z dobrą praktyką i teo- 
ryą, poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 254. 254 2 8 


Lepiej wcześniej zamówić 


lub wybrać kartki artystyczne Świąteczne 
w handlu papieru 1346 55 


EMIL E. JAROSZ 


Kraków, plac Maryacki 2 
25 sztuk mieszanych za 2 korony 


| Bilety wizytowe. m 


Prywatny igtytut Obcych Języków 


dla dorosłych 


The Bertitz Scho of Ladagey 


Kraków, ul. Starowiślna 6. 


Wykład języków: angielsk., francusk., 
niemieck., włosk., rosyjsk. etc., przez 
nauczycieli odnośnych narodowości tylko 
z akademickiem wykształceniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozma- 
wia tylko w języku, którego nauczyć 
się pragnie. 
Początki. — Konwersacya. — Gramatyka. 
Literatura. 


Lekcye zbiorowe i osobne od 8 rano do 
10 wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
kcye próbne bezpłatnie. Ządać prospekty. 


Biuro tłoimaczeń. 1176 6 6 


Kucharz 


starszy, z chiubhemi świadectwami. poszukaje 
zajęcia tak w domu prywatnym jakoteż i w re- 
stauracyi. — Zgłoszenia przyjmuje u p. Wół- 
cika, Kraków, Rynek gł. 33. 111, 1121 6 6 


FRANCISZEK KÓNECNY 


tuwniej Antoni Schultz 
Kraków, ul. Szewska 18 


poleca swe dobre i naturalne 


Qina oedenhurgskie 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr, butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. butelka 


Na święta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct. 
1329 3 6 


Szewska I, 22, I p. od 2—3. 1368 5 5 


Egzamirowany maszyalsta 
uzdolniony także do prowadzenia ma- 
szyn wodociągowych i wind parowych, 
poszukuje zatrudnienia. Zgłoszenia tyl- 
ko listowne przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 1331. 1331 6 6 


parcela budookme 


przy ul. Długiej, 29 mtr. frontu jest pod bar- 
dzo korzystaemi warunkami do sprzedania. — 

Bliższa wiadomość: Krowoderska l. 2. między 
1—2 w południe. 1345 4 10 


deserowy, patokę. wysyła w b-kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koron z opłatą 
poczty i blaszanki. — Miód piłny zaś w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po $ kor, 
60 h również z opłatą pocziy. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarzad dóbr ziemskich 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Giemi- 
kowcach. poczta SBiemikowce. 1046 21 25 

udziela lekcyi ję- 


Ututwionq metoda zyka miermmie- 


ckiegG słuchacz II r. uniwers. 
Szewska 22, I p. od 2—38. 


Jacek Ludwiński 


+  ZEGARMISTRZ, 
ulica Felicyanek 25, M p 


Na święta 
lustr, Kucharz krakowski 


dla oszczędnych gospodyń z uwzględnie- 
niem higieny i dyet. Praktyczne prze- 
pisy do ciast legumin etc. p. Grusze- 
ckiej wydanie X ilust. opr. 4 korony. 


366 ohiadón. 


Znakomita kuchnia krakowska p. Gru- 
szeckiej opr. K 2. 

Do nabycia we wszystkich księg. Za 
nadesłaniem należyt. za przekazem poczt. 
wysyła księg. nakład. Fab. Himmefblaua 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 16 (róg 
Floryahńskiej). 1213 20 10 


Kupię dom 


w dobrym stanie 4 do 6 pokci, ogród, 
sad 1 do 2 morgów w miejsc. stacyl 
kolei. 

Zgłoszenia z opisem i warunkami: 
Witold Cichniski, Tuchów. 13% 5-8 


Rządea drnkarni L. K. Górski. 


1868 3 8 
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